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WęDnRówka NA ŁópAcir. 


+ - Nie rozumićy czytelniku ; jak ci 
sią: może zdawać i z moich wędró- 
„wek iz ubioru mojćgo , że jesteni 

3 © powszednim śzlachcicem, w całćm 
' znaczeniu tego wyrazu , to jest; że 
w mojćy bibliotece, prócz Kantyczek, 

- Klucza prognostykarskiegó ż Supra- 
sla i każdorocznego kalendarza, nic 
- więcćy widzićć tiie podobna. Mylisz 
się, kiedy tak sądzisz: Czytam i ja 
niekiedy ; a w zbiorze mych xiążek ; 

; czyli, jak teraż nadwiślańscy litera- 
ci nazywają, w mojćy książnicy , al= 
- bo księgo - -zbiorze ; znalażłbyś zielnik 
* $yriniusza; dzieła X. Kluka; X: 
_ Jundzilła i P. Dziarkowskiego; oraz 
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à sadi NODE: MORE 


finóstwo innych, badających przyró+ 
dzenie źwierząt i roślin: gdyż ja nie 
skońezenie badania tego rodzaju lu- 
bię: Ale nadewszystko przenoszę 
Jurisprudencyą , czyli ; Prawoznaw- 
stwo; a szczególnićy -ówą część z tćy 
głębokićy naski, którą prawnictwem, 


-czyli, procedurą zowią: Otrzymałem 


że krwi; wyssałem ź mlókiem tę szla- 
chetną chętkę: i któryż jest ze szla- 
chty braci, coby do nićy podobnego 
nie czuł popędu? Tak; tak, jest to 
haszytń żywiołerii i dzielą sprzężyną 
życia szldcheckiego. W owych to my- 
ślach pogrążony , siadłem; na zam- 
kowćy górze; nå łopatę ; bardzićy 
Z nałogu jak z ochoty, a ze sprzy= 
jającym wiatrem puściłem się prosto 


p 
` 


praez Jaszuny , Soleczniki, PVoro- 
nów i Żyrmiuny 3 jednym pędem, aż 
do Lidy, zabawiłem się tam od ra- 
na do zachodu słońca przeglądaniem 
#ktoratőw,; z pociecha zbudowałem 
się, że w każdćm z sądownictw po 
kilkaset już wpisanych znalazłem, 
To mi to kray, gdzie prawnictivo 
w tak kyitnącym stanie! Z żalem po- 
rzucić musiałem błogosławione mia- 
sto dla palestry, inaq zmrokiem sta- 
nąłem w Słonimie. Lecz po cóż nie- 
uhamowana ciekawość tam mnie za- 
niosła ? .. wolałbym prosto z Lidy do 
Milna powrócić. O zgroza! o cza- 
sy! o obyczaje ! Słuchay z cierpli- 
wością, czytelniku, co się tam dzie- 
je! — Tylko co zsiadłem z mojćy nie- 
oszacowanćy łopaty, na rynku przed 
domem żydowskim , ą dawnićty ratu- 
szem magistratu stonimskiego , po- 
: strzegłem roje snujących się wybla= 
dłych i rospaczających postaci: do- 
wiedziałem się od żydka Mecyka, że 
to są juryści. Nie mogłem pojąć ; dla 
czegoby w Słonimie ci ichmość byli 
tak chudzi, kiedy w Wilnie, w Li- 
dzie i po innych mićyscach czerstwo 
i rumiano wyglądają ? Jako badacz 
przyrodzenia chciałem już był zasię- 
gnąć światłey rady tamecznych le- 


karzy, o przyczynie tego nadzwy- 


czaynego i niesłychanego dotąd po- 
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morku, w kraju litewskim, na te- 
klassę jestestw organicznych. Lecz 

wszystko wiedzący móy żydek ; Me- 

cyky oświecił mnie pokrótee i dosta 
tecznie, że cała przyczyna tego nic- 

szczęsnego stanu adwokatów jest zy+ 

pełny niedostatek spraw i aktora 

tów, penuria causarum; i że od kik 

ku dni sądy grodzkie.i ziemskie, nie. 
mając czego , na czćm a zaczćm są- 

dzić, zoźjechały się na wieś do do- ` 

mów. Siyszeliścież kiedy, czytaliś- 

cież gdziekólwiek, podobne zdarze- 

rzenie w naszym kraju! Dowiedziaw= 

szy się o tak gorszącóm bezprawiu, 
rzuciłem tọ miastó „ gdzie tak szla- 

chetne zatrudnienie , jakićm jest 

procedura , zupełnie upada — e- 
gnam cię Słonimie , jeśli się nie pos. 

prawisz z tego błędu , nie prędko 

mnie uyrzysz na mojóy Łopacie, 

Rozdąsany , nayśpiesznićy uciekłem 
z zarażonego powietrza io północy 

w Ferie stanąłem, 


ROZMOWA, ; 


Czesznika z Chorążym Prieto a a 
o przyszłych se yrahpla i 


Cikini Mospanie Chorąży, e 
łaskaw: o to mam syna dorodnega. 


I 
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` z opieki mejćy wychodzi, chciałbym 


żeby go na przyszłych, da Bóg dor 
czEks% seymikach, na urząd jaki wy 
ip) ychnać, sest to chlopiec zdat- 


> ny, „Bo tny i, day go bogu, dowcir. 


pny! 1— Chociaż nie długo był w szko- 
łach. „Praszkuńskich; pięc. Ale- NAC 
szlachcicowi, godnie urodzonemu , 
zaprzątać się niepotrzebnie i i suszyć 
sobie głowę naukami; ja sam. nie do~, 
czytałem Elementarza. do Rószczką 


Duch święty ..-. a, jednak piastowałem- 


urzędy dosyć ważne: byłem Sędzią 
Grodzkim , Ziemskim, granicznym e 
odprawiałęm Kondescencye 3 imne. 
tym podobne trudne w szlaçheckim 
życiu zawody, 

Chorąży. Licho wić, czego już ten 
Uniwersytet Wileński dziś żąda ? 
$lyszałem, że oni już wymagają, a- 
żeby się szlachta uczyła, ..„ Nie dość 
tego, jak niektórzy powiadają, nie 
chcieliby inaczćy urzędu nam pozwo- 
lić, aż póki który nie przeydzie szko- 
ły... A jednego zapaleńcą słyszałem 
rozprawiającego: że Sędzia (nawet 
tak łatwy urząd) powinien bydź 


` Doktorem Prawa! 


U nas 0 Roka byli żydzi, miesz- 
czanie, szołdry.... i Bóg święty wić 
nie kto, a Sędzią tylko rodowity: 
szlachcie i to bene natus et possessio- 


kd sql 
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natus. U- nas od wieków tak postę- 
powaną.-Nie znaliśmy, co to są mnie- 
mane nauki, ani ich doktorstwa, a 
Sędziańi, jesteśmy, byliśmy i i będzie- 
my.,.. fałusznie!  ; 

: Oborążyce Ja: się we wszystkićna 
z W Panem Dobrodziejem zgadzam. 
Mam 55 dymów, to mnie mocnym 
robi «w powiecie i kandydatem de 
wszystkiego; o resztę nie dbam: nie- ` 
chay się oni uczą, czego chcą, nam 
obydwóm .niepotrzeba się o to sta- 
rać! jesteśmy w stanie piastować u- 
i kwita! Tylko zawczasu 
przed seymikami powinniśmy zkap- 
tować sobie gałki, a podczas seymi-. 
ków póydzie jak z płatka. Połączmy 
się teraz w jedną partyą. 

Czesznik. Co się tycze tego, to/już 
od trzech lat kaptuję cztćrech Rot- 
mistrzewiczów ,, którzy mają się do 
córek moich. Nadto Pan S$ędzic, któ- 
ry w parafii dalszćy mieszka, często 
u mnie bywa, i już go ra zał wy- 
zwałem : onegday przy herbacie 
z ryzkim rumem, przysiągł mi trzy- 
mać się naszćy partyi. 

Chorąży. Ja z mojćy strony, przy- - 
znam się szczćrze , i to tylko przed 
W Panem Dobrodziejem, że skapto- 


„wałem tu sobie jeden ważny Dóm, 


który z swoją familiją i ze szlachtą, 
którą ten dom wśpiera, uczyni gałek 


e A 


przynaymnićy 530 , 'zatóm kogo się 
nam podoba z naszćy familii- pito go 
na urzędzie posadzimy. - pam 

Czesznik. Nie mamy więc o e6'się 
turbować. Pomówiliśmy*z sobą: zaw- 
czasu, potém nie byłaby pora: gdyż, 
jak jemu wiadomo, będziesz miał na- 


trętników tysiące. - „Ja z'mojóy stro“ 


„ny, przyrzekam jemu henorowie , że 
trzymać się będę partyi pana Ghorą- 
żego, jak pijany płotu; tylko zmiłuy 
się, żeby mego Jasia na Sędziego 
ziemskiego lub grodzkiego wykiero= 
wać...... Wiadomo W Panu Dobro- 
dziejowi, że teraz sędziom.... exdy- 
wizye. Wiesz WWPan Dobrodziey, że 
chciałbym syna mojego ożenić , a 
przyznam się po przyjacielsku , że 
ani kocza warszawskiego, ani chomą- 
tów peterzburskich nić mam za co 
kupić. — Oprócz tego, interesiki ma- 
łe trudnią mnie: Swięty. Jerzy i i Swię- 
ty Józef uprzykrzonćmi się stają, a 
kiedy syn zostanie urzędnikiem, oso- 
bliwie sędzią , to nie będą śmieli u- 
przykrzać się i nudzić kredytorowie. 
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Chorąży. Mospanie, któż teraz bez 8 
interesów , trudno od nich unikaąć ; 


" ale 'szlachcie jó'mićć i niedbać — 


Trymaymy się tylko mocno, nie od- 
stępiuymy jeder drugiego,’ a” ręczę , 
iż wszystko dobrze póydzie. Wićm, 
Że się sadzą partye przeciwne, ażeby: 
i ich byli sędziowie i inni urzędnicy + , 
ale nasza połączona siła większa i mo” 
cnićysza'; gdzie' sypniem gałkami, 
tam przewaga...:.. Jeszcze skaptuy- 
my Pafia Piwnicżego ,' ma on kilka 
kresek w parafii swojćy, a tak ae 
cnićyst będziemy od muru kamien- 
nego. ' $ 
Czesżnik. Prawdę. mówisz. Mam na 
Piwniczego pewny Aruczek...... Syn 
jego lubi konie , i mego siwosza bar- 
dzo upodobał. Przedam mu, pod se- 


„kretem na karteczkę, -w czasie imie- 


nin jego oyca, a ten rozumiejąc, że 
to podarunek, pewnie z nami będzie. 

Chorąży. Zgoda, nie ma nadto nic 
lepszego. Pewni jesteśmy wszystkie- 
go. Czekaymty pory, 4 wsżystko do- 
brze póydzie. 
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Dozwała się AWARE, z módinitaki Qostawienia Jo Komitetu Cenzury Siedmiu czem 
plarzy ola miéysc prawem wyznaczonych, ‘Dnia 23 Maja 1847 roku: 


August Becu Prof. Ord. Czł. Kod Cena. 


w Wilnie w Diaki x Pijarów, - 


